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NOWINY CUOZIENNE

Wahania kursu franka
Minister s k a rb i  uspakaja opinię

P A R Y Ż , ” 1-3. Francuskie kola 
iządowc sta ra ją  się w p łynąć u- 
spakajająco na op in ję  publiczną 
swego kraju, zaniepokojoną na­
p ięcie®  na rynku pieniężnym  o- 
raz wahaniem  kursu franka i 
spadkiem rent, w reszcie krążące- 
mi przeróżnem i pogłoskam i na te ­
mat dewaluacji waluty. Jak w ie l­
kie rozm iary przybra ły  te  pogło 
ski uowodzi fakt. iż  francuski 
m in ister skarbu R egn .er uważał 
za stosowne zaprzeczyć stanow­
czo wszelkim  pogłoskom na temat 
zapowiadanej rzekomo rych łej 
dewaluacji franka francuskiego,

n a s z e  a b c

Pytania 
bez odpowiedzi

0 )  H  iy m sa m jm  czas ie  g d y  w  
*aą.ach j w s ia ch  n iem ieck ich  

CŁ koń ca  tr iu m fa ln y  p leb i- 
m  H it le ra , w  VeseLay, „• Hem 

jn iesc ic  fra n cu sk i en. w y g ło s ił  m i­
s t e r  -p ra w  za g ra n ic zn ych  F Lm - 
am , sw’ą  m ow ę w yb orcza . M ow a  
■ “ W rocona była  jed n a k  nie do 
ybo rców , le c z  s tan ow i od p o ­

w ied ź  n a  m ow y  kanclerza  R ze- 
i o w a ie ż  z  o k a z ji w yb o row  

" JT*owjadanc.

handlu p od k reś lił g o to w ość  
^ d u  fra n cu sk iego  do rozm ów  i 
fok ow an  skoro  ty lk o  p rzyw róco - 
ne będzie  poo^anow un ie p ra w a  

"■■ędzynarudowego, n ie  p recyzu - 
* rea c ia , co  p rz e z  to  p rzyw ró - 

eenie^ poszan ow a n ia  rozum ie, 
^ a jw jęk b zą  p rzeszkodę  do rok o ­
w ań  w id z i .ednak m in is te r  fra n  

M Pr-^eciw staw ien .,1 p rzez  
r  u h rera  „o d w ie c zn ych  p ra w  n a ­
rodu n iem ie ck ie g o " _  trak ta tom . 
„J a k a  b ęa z ie  —  za p y tu je  F lan - 

a ' i  —  w a r to ść  jak iegoko lw iek  
z a w a rte g o  p rze* N iem c y  trakŁtt. 
tu, skoro  dzis j u ż z a s tr z e g a ją  so- 
h ie  on e  w  im ię  „w ie c z n e j m órat

i i żywotnych nraw n a ro d u "
ro zo a rc ia  k ażu e j um ow y 

m .ęd zyn a rod o w e j?  D zh  M o ją  na- 
P rz ec iw  s ieb ie  d ”  ie  k on cep c je  ż y ­
w a  m ięd zy n a ro d o w ego : n iem iec ­
ka kon cepc ja  s iły  i p rzec iw  s ta ­
j a n a  j e j  p rz ez  r e s z tę  św ia ta  

kon cepc ja  p ra w a  le że li H it le r  
zc ze rze  sk łada  za p ew n ien ia  po 

ko.)owe, lo  m u si w yraźn ie , sp rocy- 
r °w a c . ro  rozu m ie  p rz e z  „ż y w o t -  
" c  p ra w a  ludu  n ie m ie ck ie g o "  i 
P rzez p o ję c ie  rów n ou p raw n ien ia . 
r ćy  w  im ię  su w eren n o śc i sw ego  
*udu w ysu n ie  on p rz y  n a da rza ją  
r * j  s ię  o k a z ji sp ra w ę  statu tu  
gdań sk iego?  C zy  p rz y jm ie  s ta tu t 
rv|a jp e d j,  skoro  p rop on u je  L it  - 
' ' i e  pakt o  n ie a g re s ji?  M am j pra- 
“ o — m ów i F la n d m  —  tak ie  py- 
in ia  s ta w ia ć  i  dom agać s-ę j a ­

snej od p ow ied z i, ho k tó rego ś  dn ia  
S i t le r  m óg łb y  ośw iadczy  ć, że po 
ęp ia  w szys tko . co  p ow sta ło  

*  trak ta tu  w ersa isŁ  iego .“
spom n iaw szy  o  p rop aga n d zie  

N arodow o - s o c ja lis ty c zn e j v 
A u s tr ji ,  w* S z le zw igu  duńskim , na 
polsk im  Śląsku, w śród  N iem ców  
czesk ich , a n a w et w S z w a jc a r ji,

„Fronł ludowy"
100 rewizyj w

60 d y g n ita rzy komunistycznych w  areszcie

zachwiany

ciągu noty
U bieg łe j nocy z 30 na 31 m ar­

ca po lic ja  śledcza m iała bardzo 
wytężoną robotę, gdyż przepro­
w adziła  okuło 100 rew izy j w 
Warszawoe i pod Warszawką. P lon 
tych rew izy j był nadspodzi jwa- 
nie ob fity . A resztow ano około 6G 
przywódców  p a rtji kom unistycz­
nej, zabrano drukarnię, maszyny 
go pisania, w ie le  „b ibu ły", okól 
niki, instrukcje, a nawet 2 i pół 
tysiąca złotych partyjnych  p ie­
niędzy.

Z likw idow an ie działalności za­
rządów  Kom unistycznej P a rt ji 
Polsk i przygotow yw ane ffj io od 
kilku m iesięcy.

W  myśl uchwał V I I  kongresu 
m iędzynarodówki m oskiewskiej 
komuniści w  całej Europie p rzy­
stąpili do montow-ania „fron tu  
ludow'ego“ . Do organ izowania te ­
go „ fro n tu " w Polsce komuniści 
p rzyw iązyw ali w ie lką  wagę. 
..Front ludow y" m iał na celu roz­
bicie organ izacy j lew icowych od 
wew-nątrz, a przez to m iał oddać 
szerokie masy, urzeczone hasła­
mi socjalist.ycznemi pod w pływ y
Korrumi.łtów .

Do rea lizac ji „Frontu  ludow e­
go " w  P-orafete komuniści przystą­
p ili z w ielką onergją. Szczególną 
uwagę zwrócono na teren w ar­
szawski F^aca w  sto licy  była 
trudna, gttyś brakowało kom uni­
stom «w W arszaw ie w yb itn ie j­
szych dz.ałaezy, zdolnych do o- 
panowania od w ew nątrz organi- 
gkcyj lew icowych . Zaradzono złe­
mu w  ten sposob, iż  ściągn ięto 
na grunt warszawski w ielu  dzia- 
łaczów  z b liższe j i dalszej pro 
w in c j l

Z w ielk im  nakładem pracy za­
brano się do propagandy. Pod 
W arszaw ą zainstalowano kom­
pletn ie zaopatrzoną drukarnię, w

w ielu  m iejscach uruchomiono do­
skonałe „pow ie lacze". „S łowo 
drukowane" magazynowano po 
składach na b liższej i dalszej pro­
w incji.

Ka  zmontowanie „F ron tu  lu ­
dow ego" w  Polsce sypnięto pd - 
nemi garściam i złoto.

Po  dłuższych obserwacjach wza 
jem nych stosunków m iędzy pc 
szczególnym i komunistami wpadł 
w czora j w  ręce p o lic ji Kom itet 
Centralny Kom unistycznej P a rtji 
Folski, w  osobach: Kirszenbaum 
Szmul. K ryszta ł Abram  Mordka, 
Zaw istowski Czesław, W inter 
Chaja, Rotenberg Sura, Kościń 
ska Zo fja , Nowak. Tadeusz i Gal- 
was Jan.

W srod ujętych Zawistowski był 
kierownikiem  techniki na cal.* 
Polskę.

Poza Kom itetem  Centralnym, 
zlikw idowano K om itet W arszaw ­
ski Kom unistycznej P a rtji, aresz­
tu jąc następujących jego  człon­
ków : P izysusk i Abram  (Z y g
m unt), Chwat Benjam in, Szpajz- 
man Pinkus, Przysuski Benjamin, 
Ciszewski Antoni, Malczuk Fela 
gja , Puchała Jan. Burakiszka 
Rachela, Sadowski Jułjan i Fo.-z 
ko Anna.

Pozatem  wpadło w ręce po lic ji 
kilkudziesięciu działaczów  kom i­
tetów dzieln icowych, działa ją 
cych na W e n ie  zw iązków  zawo­
dowych.

Stw ierdzono, że Szmul K irszen- 
baum posiadał p rzy  sobie. 1920 
zl. p ien iędzy partyjnych , Abram 
Przysuski —  10G0 zl., a Rache­
la Burakiszka —  580 zl.

A kc ja  organ izow an ia „F ron tu  
ludow ego" Polsce w  myśl u- 
uhwał V I I  kongresu m iędzynaro 
dowki m oskiewskiej, po os ta t 
nich aresztowaniach dozna po­

ważnego uszczerbku, gdyż odbie­
rze tej akcji głównych  je j  k ie­
rowników, w dodatku w  zupełno­
ści świadomycn. w  jak im  celu się 
ją  prowmdzi.

»
*  »

Ta jną  drukarnię, komunistycz­
ną wykryto w  N ow ej W si pod 
Pruszkowem w  m ieszkaniu Stani­
sława Sokołowskiego. W  chw ili 
wkroczenia po lic ji przy składaniu 
pisma za jęty był zecer Tadeusz 
Nowak.

jak  rów nież pogłoskom o w pro­
wadzeniu od W ielkanocy zakazu 
na w yw óz złota z F rancji. Alin. 
R egn ier zaprzeczył dalej pogło­
skom na tem at nadzwyczajnych 
środków uzdrow ienia sytuacji 
skarbowej (np. drogą przymuso­
w ej konw ersji ren t). P rzyczynę 
obecnego chw ilow ego kryzysu 
francuski m in ister w id zi w  spe­
cja ln ie  prowaazonej kanrpanji 
fa łszyw ych  wdadomości

„C ap ita l" tw ierdzi, że bez u- 
przedniej specja lnej uchwały par­
lamentu nie jes t m ożliw e zaw ie­
szenie wym ien ialności banknotów 
na złoto. Natom iast minimum, 
które można wym ien ić za ban 
knoty, wynoszące dotychczas 12  
i pół kg., może być podniesiono

po porozumieniu m inistra Skar­
bu z Bankiem Em isyjnym  do ta­
k iej wysokości, aby położyć kres 
wew nętrznej tezauryzacji.

Ośw iadczenie min. Regnier, 
jak  i sobotnia podwyżka stopy 
dyskontowej przez Bank Francji, 
wpłynęły 30 b. m. nieco uspaka­
ja ją co  na tranzakcje giełdowe 
Odpływy kapitałów z Francji 
zrównoważony jes t w części 
transferem  z Londynu do Paryża 
złota na Doczet sumy 3 m iljardów  
franków  z pożyczki, zaciągn iętej 
przez rzad francuski na rynku 
londyńskim. Z tego w;ięc powo­
du nie należy się spodziewać po- 
w ażn ieiszego odpływu złota w 
najbliższym  tygodniu.

Rzeźbiarz Dunikowski laureatem
nagrody plastycznej Min. W. R. i 0. P.

W czora j sąd konkursowy 
grody plastycznej -Ministra W 
i O. P. na rok 193G, w  składzie: 
pp. Ignacy Pieńkowski, p ro f. A-

n a - jP .  w W arszaw ie i radca Jerzy 
R. ’ S ienkiew icz jako przedstaw iciele

p. M in istra  W . .R. i O. P., pod 
przewodnictwem  nrof. Ślećziń-

kadem ji Sztuk Pięknych w  Krako- skiego odbył posiedzenie i uchwa- 
wńe, Ludom ir Ślendziński, dziekan i ił przedstaw ,ć p. M inistrów : do 
W ydzia łu  Sztuk Pięknych U n iw .! nagrody artystę rzeźb iarza Ksa- 
S. B w  V iln ie. Karo l T ichy, prof. yerego  Dunikowskiego.
Akadem ji Sztuk Pięknych w7 W ań-j Nagroda plastyczna M in istra 
szaw ie —  jako przedstaw iciele W. R. i O. P. wynosi Ó.OOu zł. Jest 
wym ienionych uczelni, oraz p. d r . ! )na przyznana w  r. b. poraź trze-
M ieha} W alick i, docent Uniw . J

fcpjd sprow adzeni na rozp raw ę
Bofowcy ukraińscy

s k a za n i za  zam ach  na ś.
N a posiedzeniu gospodarczem 

wydziału I I I  karnego Sąau .Ape­
lacyjnego w  W arszaw ie, pod prze­
wodnictwem  w iceprezesa Gacka, 
rozpatrywane były  poaania o- 
broi ców skazanych członków O. 
U. U .  w' w ie lk im  procesie po li­
tycznym o mord na osobie ś p. 
min. Bronisława P ierack iego  w 
kw estji dopuszczenia nowych do­
wodowe

Sąd A pe lacy jn y  postanow ił oba­
dać w  drodze, rekw izyc ji wr cha­
rakterze św iadków 2 -rh Ukraiń­
ców, przebyw ających  w  M a łopot 
sec Ws.chpd.niej. Jednego osadzo-

ci. Poprzednio otrzym ali nagrodo 
plastyczną p ro f. W . Jastrzębow­
ski (1934) i p rof. L . W yczółkow ­
ski (1935).

Ksawery Dunikowski uiodził się w 
r. 1.S76 Studjował w Akademji Sztuk 
Pięknych w Krakowie pod kierim 
kiem A  Dauna i K. Daszczki. Za 
czął wystawiać swe prace od r. 1902 
w Krakowie i Warszavńe. W  r  1912 
osiedla się na stale w Krakowie, 
gdzie obejmuje profesurę tamtejszej 

I Akademji Sztuk Pięknych i staje na 
czele stowarzyszeń artystycznych

I
i Z wybitniejszych prac laureata wy-

p. m in is tra  P ie rack ieg o
nego w  w ięzien iu  we L w o w ie ,: 
drugiego zaś mieszkańca Gródk : . 1 
Jagiellońskiego.

Jednocześnie Sąd. A pelacy jny  
rozstrzygnął sprawę obecność
Lebed; i tow . na rozpraw ie a p t - l ^ c  nale-- Wagcosła.
lacyjnej. których udztał w  m ysi ( w:ą0ego cierpiącą luczkosć"... ( i  
przepisów  K .  R K. nic jes t p rz y - , i9 il/ IS ) do portaiu Kościoła Jczui- 
niu.sowy. a zaleź.y od decyzji są- tu" ' ’ia Wesołoy w  Kram wic, głowy 
i i c .. .. ji „„u  l do sali puse'skiej na Wawelu, płasko-
3u w  tych wypadkach gdy oskar- JC,tcrecb Ewar^dUstów? zdo-
żeni przebyw ają  w  więzienn.' poza ąiarc fasadę Seminarium śląskiego 
siedziba sądu. Sąd -Apelacyjny po- w Krakowie, pomnik wdzięczności A - 
stanow ił: nakazać sprowadzenia mery-ce w Warozawx\ szereg fo- 
Lobi-da i tow na rozprawę apola- Plf' r-Vi m. in. aktora Kazimierza Ka-
ry jną  wyznaczoną na dzień 27-go 
kwietnia z  więzień  z prow incji.

Burzliwa manifestacja
w sejmie gdańskim

„P re s s "  donosi z

mińskiego.
Najjaskrsiv1« f  przejawił się styl i 

charakter twórczoś-u Dunikowskiego 
w jego pełnych prostoty, skunienia i 
siły wewnętrznej wyrazu postaciach 
kobiety matlń.

B e !  ł  K u h n  f i n a n s u j e
bolszewuzacię w  Hiszpanii
31 8. „M a u r  ‘ donosi r .is ty czn ego  w  A u s tr j i  z  p a żd z ie r

nika 1935 roku.
B ela  K u n  rozpurząd/a w ic lk ic -

P  ARYŻ,
z  B arce lon y , że  b a w ią cy  tu  s łyn ­
ny kom unista  B e la  Kun odby ł s ze ­
r e g  narad  z p rzed s ta w ic ie la m i ko m , środkam i finansowem u i udzie-

— v i i } «  n a t r c Ł  n  j » ,  , , . - - „  _ I

F la n d in  p o s ta w i! n a stęp u ją ce  p v  m unI^tovv h iszpań sk ich . B e la  K u n | lH  p ó w a żn y th  za s iłk ó w  p ien ięż- 
ta n ie : r w ,  TTitler opuści B arce lon ę , u da jac  s ię  dc nych  kom un istom  h iszpań sk im  cc-

M ad ry tu . to w a rzys zy ł mu je d en  z  lem  u m o ż liw ien ia  p ro p aga n d y  w y  
o rg a n iza to ró w  p ow sta n ia  komu- n orcze j w  zw ią zk u  z  w yb o ram i do

i rad  m ie jsk ich  w  dn iu  12 k w ie tn ia .

I fn ie :  „C z y  re zyg n u je  H it le r
2 w sze ijjie j  an ek s ji, z  w s ze lk ie go  

i i ia ru  w ch ło n ię c ia  ty ch  obsza- 
w i  te j ludności, c zy  te ż  chce 

w ie rd z ic , że  sp ra w y  te  są spra- 
" a m i  w ew n ętrzn em j narodu  n ie- 
" *fcckiego. do k tó ry ch  inn e pań- 
stwa n ie  pow in n y  s ię  m ies za ć? " 

p >tan ia , k tó re  s ta w ia  min. 
lan d in , są is to tn e , a le  n ie  s ą d ź ­

m y. aby  ira n cu sk i m in is te r  do- 
s ię  od p ow ied z i. T ru d n o  

^•zm aw iać , g d y  po dw óch  stro- 
n acn  R enu  ję z y k i są ca łk ow ic ie  
'W in t, M o w a  F la n d m ‘a, to  n iepo- 
! 4 a k o w „n it  lo g ic zn e  rozum ow a- 

^“ ^hom ity  w y w ó d  p raw n i- 
*y , k tó rego  w a g a  byłaby, doda j- 

hvć r ^ Z .V l ększa- Kdyby m og ła

ry  się Wc , Rozpoczynają

n iew iaa i m e j"  f  ° k-res ” w ic lk le j 
J ’ k  1 w yb orów .

Odpowiedz niemiecka
wlezie v .  R i d t e n tr c p  Po Londynu

B E R L IN , 31. 3. ( P A T ) .  A m b a - . Lon dyn u  celem  w rę c z en ia  zapo- 
sad or von  R ib h en tr °p  u da je  s ię  w ied z io n e j od p ow ied z i n iem iec- 
d z iś  popołudn iu  sam olotem  do k ie j.

Samolot ściga
b s ndytó w  w  sanfochodz^e

(M arok o ),M E L L IL  A 
P A T  Trzech

31.3.
z a m a s k o w a n y c h

l e j m owy.
H it le ra , to  poN a tom ias t s łow a

tca„ „ a „ s,m
“ T d“

p o lity k i fa k tó w  dokon any c h.
A  po lityka  tak tó w  dokonanych  

na rem w łaśn ie  po iega  
czą  dyskusje p ra w n Cl

KonfisKata 
m o w y R a n d in a

w  B e rlin ie
P A R Y Ż ,  31.3. P A T .  A g e n c ja  

lu rra a a  don osi z  B erlin a , że z  po- 
apoteoza  lecen ia  n iem ieck ie j p o l ic j i  p o l i­

ty c zn e j sk on fisk ow a n o  num er 
„ L c  T e m p s "  z  dn. 31 m arca, za 
w ie ra ją cy  pełni, tekst p rz em ó w ie ­
n ia  m in is tra  F land ina .

żc  w yk lu -

bandytów dokonało w czora j na­
padu na bank Bilbao. Bandyci 
pod groźbą rew olw erów  zabraii 
10 0  tys. pesetów  i nastęnnie u 
ciek li samochodem raniąc in ­
spektora po lic ji, który usiłował 
zatrzym ać samochód.

W  pościgu za bandytami w y­
siano samolot, k tóry znalazł sa­
mochód, opuszczony przez bandy­
tów  w  re jon ie  Nador. Bandytów 
w ykryto w ieczorem  w  barakach  
kopalni Sagangan, od leg łe j o 20 
km. od M allila . Część skradzio­
nych p ien iędzy odzyskano.

A gen c ja  
Gdańska;

r ien a rn e  posiedzenie \olksta- 
gu gdańskiego, odbyte w ponie­
działek, obrócone zostało przez 
h itlerow ców  w yłączn ie n iem al wr 
m anifestację  na cześć kanclerza 
H itlera. Okazję, do podkreślenia 
ścisłej łączności Gdańska z R ze­
szą dały h itlerow com  gdańskim 
niedzielne wybory do Reiehstar 
gu.

Na porządku dziennym obrad 
Fęlkstagu  figu row a ł form aln ie  
budżet, jednakże zarówno r e fe ­
rent z ram ien ia pa rtji h itlerow ­
skiej, jak  i przedstaw icie le sena­
tu w olnego miasta Gdańska po­
św ięcili przemówdenia swoje nie­
omal wyłączn ie n iedz:elnemu

„p leb iscy tow i”  w Rzeszy niem iec­
k ie j. *

Vf przem ów ien ia_h tych nie 
brakło po^ożek rod  adresem ca 
łej onozycji gdańskiej, a przed­
staw ic ie le  senatu w ręcz zapow ia­
dali, że ju ż  niedługo nadojdzi.e 
kres istn ien ia dla opozycji w 
Gdańsku, podobnie, jak  się to 
stało w  Rzeszy. Czyniono też nie­
dwuznaczne aluzje, że senat i o- 
becna w iększość Yolkstagu  uwa­
ża ją  Gdańsk za składową część 
państwa niem ieckiego.

Po przem ówieniu senatora ao 
spraw  finansowych urządzono w 
Volkstagu m anifestację na cześć 
kanclerza H itlera, jako wodza 
narodu niem ieckiego.

4 pror. pożyczka premj, dolarowa
me podlega ko nw e rsji

W ostatnich amueb —  na sku­
tek bezpodstawnych pogłosek —  
zw iązanych z konwersją niektó­
rych pożyczek państwowych d Bo 
się zauważyć pewne zaniepokoje­
nie wiśród posiadaczy 4-procento- 
wej prem jow ej pożyczki dolaro­
wej.

Jak zapewnia A jen c ja  „Isk ra ", 
niepokój ten m e ma żadnego u- 
zasaduiema, gdyż 4 -procentowa 
prem jowa pożyczka dolarowa nie 
jest ob jęta konwersją, a  żadne 
i.aś dalsze zarządzenia konwer- 
svjne, jak  komunikuje m in ister­
stwo • skarbu, nie są p rzew idy­
wane.

Należy zauwrażyć, że po wczo­
rajszym  spadku kursu pożyczki 
dolarowej dzisie jsza giełda notu­
je  dla tego papieru n ietylko

zwyżkę kursu pożyczki, 
mocną tendencję.

lecz

Ciepło v c n n u rn o
Cala Polska n iała wczoraj pogodę 

chmurną . większemi przejaśnienia­
mi we wschodniej połowic kraju, a z 
di jbnyrr deszczem nad morzem i w 
Małopolsce Zachodniej. Temperatu­
ra u godz. 14-ej wyrosda: G st. ciepła 
w Suwałkach i Pińsku, 7 w Gdyni i 
Lwowie, 8 w Bydgoszczy i Brześciu 
n/B., 9 w Zaleszczykach i Grudz.a- 
dzu, 10  v, Krakowie i Grodnie, 11  iv 
Poznai iu i Warszawie, 12 w Cieszy­
nie i Drzemyślu. 13 w Łodzi i Dębli­
nie, l t  w Tarnobrzegu.

Dziś —  rano chmurno, miejscami 
drobne opady i mgły. W ciągu dnia 
naogół dość pogodnie. Nieco cieplej. 
Si abc w ietry południowe i południo­
wo-zachodnie

Stan zd ro w ia
Ojca Świętego

C IT T A  D L L  Y A T IC A N O  31.3 
(P A T ;  Stan zdrow ia P iusa X I. 
mimo pewnych pogłosek, nie bu­
dzi żadnych obaw wśród otoczę 
nia Papieża. IV początkach lute­
go Pap ież lekko się przezięb ił, 
lecz obecnie je s t ca łkow icie
zdrów  i spełnia w szystk ie sw o je  
czynności. Osttn iej n iedzieli P a ­
pież odbył diuższą przejażdżkę 
po ogrodach watykańskich.

Zjazd bfczt-o; n kuto
w  P rad ze

M O R O S T R A W A , 31.3. P A T . 
W  czasie św iąt W ielkanocnych 
odbędzie się w  Pradze m iędzyna­
rodowy zjazd  w olnom yślic ie li. N a  
zjazd zaproszono rów n ież przed­
staw ic ie li sow ieckich bezbożni­
ków, którzy zaproszenie przyję li 
i zapow iedzieli przysłan ie lic z ­
nej delegacji.

131 letni starzec
obronrt s ię  w  s?dzie

K A IR , 31.3. P A T . Do sądu * 
D a jru i w płynęło podanie synów 
wnuków, prawnuków i prapra- 
w noków szeika Abdul-GanaJa 
D erw isza  o uznanie go za niedo­
łężnego, a w ięc ubezwłftsnowol- 
nio.nego z rac ji wieku —  131 la

N a  sadzie szeik B arw isz bro 
n ij s<ę sam. dowodząc, że zacho 
wał w szystk ie s iły ' fizyczne i u 
myślowe. Szeik byl osiemnaście 
razy żonaty, obecnie ma dwie żc 
ny. Ilości wszystkich dzieci ju ż 
nie pamięta. W ie  tylko, że pozo 
stało przy życiu owadzieścioro 
ośmioro. Sąd podanie rodziny o 
ubezy, ła-ncw olm cine oddalił.


